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Palmowa.
„óosanna Synowi Dawibowemu! Błogo* 

sławiony, łtóry ibjie w imieniu pańsłiem, 
hosanna na reysołościach-"

iEwang. św. iłlateusja 21, 9.
Słowami 118*go psalmu łróla Dawiba pojbrowił in* 

nego Króla, Chrystusa, lub ijraelsłi; pojbrowił, jato ibące* 
go w imieniu pańsłiem, na progu stolicy, miasta 3eropli= 
my. pamiątłę tego wejścia obc^obji Kościół chrjeścijańsłi 
Kiebjielą palmową, a opierając się na słowach Ewangełji, 
wjywa i nas bo otwarcia pobwoi serc Demu, łtórego mi’ 
łość wygłaskały tygobnie pasyjne, Etóry wszebł bo £Jero?oli’ 
my, aby pójść na (Bolgotę. 3 zuprawbę, sjeroło otworzyć 
się powinny serca nasje, bo bosyć bługo stał przeb nami 
Chrystus i prosił, mówiąc: prjyjmijcie mnie, prosił i wołał, 
gbyj nie cl;ciał, abyśmy ^ginęli, nie chciał, abyśmy, ro?milo= 
wawsjy sic w grzechu, grzech letcewajyli. fjern jest grzech, 
tego uc?ą Ewangeliści, opowiabają bowiem, jat Itwystus 
w miłosierbziu Swojem sjutał tych, co 3<Jin?li, wołał na nich, 
■objawił im Swój majestat Bosłi, a oni, jafby głusi i ślepi, 
bo łrjyża prjybili tę błoń, łtórą Bóg tu nim 5 niebios wy* 
ciągnął. Eub, wołający niebawno: „Óosanna 1“— 5 tatim sa* 
mym japałem wyłrjyłiwał: „Utrjyjuj <5o!“ — a lub ten był 
łubem tatim samym, jat i my i jat my, potomłami Tłbama. 
Cój z nami się bjieje? Cjy ręce, łtóre stłabamy bo moblit’ 
wy, nie są połatane tabną nieprawością? £jy 5 ust, mó* 
wiących; ,Djcze nas? w niebiesiech", nie roychobją tatje pr;e= 
fleństwa i złorzeczenia? C;y ocjy, łtóremi czytamy Słowo 
Boga żywego w piśmie Świętem, nie patrzą 5 ^ajbrością na 
szczęście btugicl)? Cjy ciało, łtóre ma być łościolem Bojym, 
nie stało się prjybytłiem namiętności? C?y nasje tycie bo* 
mowę i publiczne nie jest w sprzeczności 5 jyciem, bo łtóre* 
go powołani jesteśmy w Chrystusie? ^lY to, co nazywamy 
religijnością nasją, jest prawbjiwem uwielbieniem Boga w 
buch'u i ptawbjie?

Pytania tc nasuwają się pamięci w chwili, łieby sEwan* 
gclja stawia nam przeb ocjy Chrystusa, bo i po cój iDn 
pr^ysjebł, bla cjego wchobjił w bramy “Jerozolimy, jeżeli nie 
bla tego, abyśmy wiebjieli, u Syn Bojy bługo stuła, głoś’ 
no wota, usilnie upomina, bo nic cljce, abyśmy zginęli, lecz 

, mieli żywot wieczny. Suratcm jebnął cjy nic przypomina nam 
' Chrystus, otocjony łubem ż\’&owsłim, śpiewającym: „óosan* 
na!“ — że we bosyć jest wyznawać Boga ustami; że można 
ręłą słłabać ofiary, a sercem być balełim ob Wsjechmoc* 
nego Boga, że Duch Święty może na nas zstąpić, a my, na 
cl;wilę 3ego mocą uniesieni, jesteśmy w stanie w innej 
chwili prieciw Duchowi temu blufnić?

Kiebjicla palmowa, to wielfa niebjiclal Kią łońrzymy 
tygobnie pasyjne, nią rozpoczynamy Wielti Tybjień, ona ma 
przygotować nas no obchobjenia pamiątłi ustanowienia Ko*. 

munji świętej i bnia śmierci Chrystusa, ona poprjebja gwar* 
twychwstanie pańsłie. Czyliż więc nie gobzi się wejść w sie* 
bie, rozpatrzyć się we własnem życiu i przyjść bo uznania 
win i upabłów swoich? 25e? tałiego uznania czemże bębą 
uroczystości wspomniane, jeżeli nie matlwemi obrząbłami? 
Ka cói się z^u czytanie i ogłaszanie męłi Chrystusa? Cjy 
nie bębjiemy pobobni bo łubu jcrojolimsłiego i czy mimo 
naszych pieśni, moblitw i prjystępowań bo Komunji, spotła 
nas toż'samo, co lub żY&owsłi a Chrystus ułrzyjowany nie 
bębjie naszym $bawicielem, ale przeciwnie sębzią, łtóry, po* 
tępiając nas, rjełnie: chciałem was zgromabzić pob słrzybła 
moje, a wy obbicgliście obe mnie!

Wejbżmy więc w siebie, zróbmy porachuneł sumienia, 
rojtrząśnijmy czyny i myśli nasze, a sercem sfrusjeni. po* 
Zbrowimy Chrystusa jało ©błupiciela, w £|ego śmierci sju* 
łajać życia, u 3ego stołu potarmu bla buszy. Wejbżmy w 
siebie, a pojbrowimy w Chrystusie Baranła Bożego, łtóry 
glabji grjechy świata i pojbrowicnie to nie bębzie chwilo* 
wem uniesieniem, zastosowaniem się bo formy, oznałą tylło 
Zewnętrzną faryjeusjowsłiej połuty, spełnieniem przepisanego 
obrjąbtu religijnego, ale ucjuciem, płynącem z {Jłętń ' óuszy, 
pragnącej zbawienia i życia wiecznego. Uczyńmy to, a Duch 
Święty rozjaśni w nas noc wsjelłą, rozproszy mgłę wątpli* 
wości, i zaświeci płomieniem wiary i miłości, wiary w Te* 
go i miłości łu temu, łtóry prjysjebł sjułać i zbawić zgu* 
bione, łtóry nie ebee śmierci gtzeszniła i woła: pójbżcie bo 
mnie wszyscy spracowani i obciążeni, ja wam sprawię ob* 
pocjnienie! Ks. lEeopolb Otto.

pocsątfi rolnictwa.
W nąjbawniejsjych czasach, gby ziemię połrywały ob* 

sjerne lasy, moczary i rozległe stepy, cjłowieł pierwotny u* 
trjymywał się z myśliwstwa i rybołówstwa. Wówczas to 
miesjłaniec puszczy nic miał stałej siebjiby. W pewnych V0’ 
rad; rołit przenosił sic z lasów na moczary, z nizin bo oło= 
lic górsłich, wysjitłując tam zwierzynę. Wałęsanie to nie 
było bezmyślne, przeciwnie, bywało bołonywanc celowo bla 
jbobycia najwięłsjych ilości pożywienia, fjebnał polowanie 
w tych obległych czasach nie było łatwe.

Kasz balcłi przobet łapał ptactwo ręłą, używać musiał 
sibeł, albo też uporczywem ściganiem boprowabjał zwierzę 
bo znujenia, lub tei pobłrabał się pob słaba, przebrany w 
słóry zwierzęce. 3uż w obległych czasach pr?obłowie nasi 
bla pewniejszego zbobycia pożywienia łączyli się w gromaby. 
Splatali olbrzymie sieci, bługości łilłu tysięcy metrów, cta- 
cjali niemi całe z^tołi morsłie, ogarniali i całe jeziora. po= 
bobnie łącząc się w gromaby, buże ur?ąbjaji obławy. W tym 
celu bubowano olbrzymie z^siełi, w łtóre wpębzano spło» 
sjoną zwierzynę. !£ecj wsjystłic tc zabiegi nic mogły wyży* 
wić pierwotnego czlowieła. 5xx>\’fIc oboł myśliwstwa, czło» 
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wieE cjerpał śrobEi i je świata roślinnego. obierał oroo« 
ce, troarbniejące roysiąEi nieEtórych brjero (naprjyEłab roysiąE 
na wiśniach i obecnie jest jbierany prjej bjiatroę), jyroił się 
owocami, grjybami, ora? ro chwilach globu wyEopyroał Eo« 
rjonti roślin rojmaitych- Karajic rośliny te były jbierane 
boryrocjo, bla ujupełnienia pojyroienia, a głównie ro ch«i= 
lacb brafu jroierjyny, cjyli pobcjas globu.

pierwotnie męjcjyjna jajmoroal sic głównie myśliro* 
stwem i rybołówstwem, natomiast fobieta polowała na bro» 
bng jroierjynę (jasjcjurEi, sjcjury i t. p.) i jbierała Eorjenie 
jabalne, owoce itp/KorjonEi i owoce miały tę bobrą stronę, 
je mojna było je nagromabjać na japas. 0 blatego tej Fo» 
bicta picrrosja jacjęła uprawiać rośliny, cjyli jostała royna* 
lajcjynią rolnictwa. 3 rjecjyroiście, ro tyci; obległycl; cja* 
sacl; cjłoroieE wybierał na obój polanFę ro miejscu roynios* 
łcm ro pobliju rooby. Kaofoło tego sieblisEa cjasoroego gro* 
mabjiły się śmiecie, niecjystości i t. p. 3 prarobopobobnie 
fobjęta pierrosja jauroajyła, je forjonfi, porjucone na tyci; 
śmietnisEacl;, bobrje rosną. 3 S^Y stopniowo coraj trubniej 
męjcjyjnie było upolować jroierjynę, gby ilość ryb ro roobach 
malała, albo tej rosfutcE posuchy jroierjyna prjeniosła się 
bo innych, obleglycb oEolic, fobieta bla royjyroienia robjiny 
tuyForjystała owe śmietnisEa, uprawiając na nich rośliny.

Syły to prjcwajnie rośliny rojmnajane j EorjonEów — 
oEopowe. prjej bługie wieEi uprawy te uFryroały się ro gąsj* 
cjach leśnych, a to bla ochrony prjeb jroierjętami i oEiem 
sąsiaba. Kobieta wybierała grunta nawet mniej jyjne, lecj 
łatroiejsje bo uprawy, gbyj pocjątEoroo posiabała jebyne na* 
rjębjie — Eij jaostrjony. pocjątEoroo uprawy te były 
niestaranne. Uprawiano na poletłu prjej jebno lato — gbyj 
cała robjina prjenosiła się stale ro coraj to inne miejsco* 
wości — gbjie było więcej jroierjyny. 3e^(1<'f po Pilfu wie* 
Fach, po EilEunastu poEoleniacl;, fobieta jacjyna coraj bar* 
bjiej.bbać o swe uprawy, gbyj ilość jroierjąt i ryb stale się 
jmniejsjała. Stopniowo jacjeto na poletFach tyci; wyrywać 
chwasty, oEopyroać i roogóle coraj staranniej pielęgnować 
uprawy, praroba, je nie było roórocjas obporoiebnich narję* 

bji, lecj pomimo tego uprawa obbywała się bej jarjutu. Koj* 
bijano Eołami lub sęEami glebę, a następnie wsjystEie gruby 
prosjEowano ro ręEu. W poroyjsjy sposób mojna było uprą* 
roić tylEo nieroielEi EaroałeE pola, lec? ja to otrjymrwano roy* 
soEie plony, ©by warstwa urobjajna była płytEa, roygrjeby 
wano ręEami roysoEie jagonEi pulchnej gleby, be? jebnego ta* 
mienia, bej jebnego chwastu. U) pobobny sposób pierwotna, 
pólbjiEa Eobieta stroorjyła uprawy oEoporoe, Etóre ro pój* 
niejsjycfc cjasacl; prjeistocjyły się ro w a r ? y ro n i c t ro o. 
3 obecnie roarjyroniEi nasje prjy cljatacl; równiej są uprą* 
winne prjej Eobiety, jaE to było i prjeb tysiącami lat.

£ec? męjcjyjna ro owych obległych, ?amierjcl;łycl; c?a* 
sacl; jajmoroał się nietylFo myślirostroem i rybołówstwem. 
Prjeciej polując, cjy tej roębrując ? miejsca na miejsce, mu* 
siał jauroajyć, je nieFtóre brjeroa roE rocjnie roybają owoce. 
3 roogóle cjłoroieE pierwotny starał się royjysEać Eajby po* 
jyteE j Eajbego gatunEu brjeronego. pierwotny cjłoroieE, spo« 
jyroając owoce ro obojie i rjucając pestEi ro śmietnisEo, ja=* 
pewne spostrjegł, je po pewnym cjasie na tym samym miej* 
scu uEajuje się buja EiełEóro. To prjeEonało go, je brjeroo 
pojytecjne mojna wychować ro boroolnem miejscu. 21 było to 
barbjo roajne. prjeciej myśliwy prowabjił roębrorony’ tryb 
jycia. powoli myśliwy mógł się naucjyć saboronictroa. Ja* 
nim jebnaE bo tego bosjebł, bawny miesjEaniec pusjej mu* 
siał porjąbnie się namęcjyć. KaprjyEłab jnajbując brjeroa 
oroocoroc ro lesie, starał się roynisjcjyć rosjelEie jielsEa 
i FrjaEi. pierwotnie cjynił to tylEo blatego, aby łatwiej było 
jebrać strjąśniete orooce. pierwotnie nawet ro nieśroiabomo* 
ści ścinano Eoronę brjeroa, gbyj to ułatwiało jbiór owoców.. 
Są to cjyny, Etóre nie miały nic wspólnego j saboronictroem, 
a jebnaE prjycjyniło się bo rojrooju tej gałęji probuEcji. 
Stopniowo, gby pusjeje się jalubniały, rojpocjęła się trosEa 
o japeronienie bla siebie owoców leśnych-

21 roięc miesjEaniec pusjejy Ełabł na brjewie swój jnaf 
(wycinał jnaE na Eorje), co ojnacjało, je orooce te moje tylEo- 
on jbierać. Kóronocjeśnie miesjEaniec pusjejy jacjął pobbie* 
rać miób bjificJ) psjcjół. 3 (pY amatorów na miób było

o chłopie i bjable móbforobie.
(DoEońcjenie).

3.
Śycjliroy botąb parobeE, pomyślał naresjcie:
— Sbaje się, je ja sErabjiony EaroałeE cfjleba gospo* 

bar? mój jostał j procentem juj nagrobjony; cjasby roięc juj 
było go porjucić. 2lle mamje mu figla nie spłatać?... ptjy* 
jajń prjyjajnią, a interes interesem; na tom prjeciej bjabeł, 
jebym jle cjynił.

— 21 co, gospobarju — rjcEł bjabeł bo CharłaEa — jbo* 
ja mamy bo jbytEu. Co ? nicm jrobimy ?

— Sębjiemy jeść na jbroroie, barny ubogim, ubjiclimy 
potrjebującym, a resjta niech sobie bębjie ro japasie na jłą 
gobjinę.

— Japas nie sjEobji, ale jiarno bługo lejeć nie moje; 
bębjie bla nas, bębjie i bla lubii, jostanie się i na japas; 
a to, co miałoby bej ujytEu jmarnieć, mojnaby ujyć na jeben 
pomysł, Ftóry jeśli się uba, to i taE nic nie stracimy, a jeśli 
się uba, cjeść nam i chwała.

— Cój to ja pomysł?
— Sarbjo prosty i nowy, a roielEic Forjyści roEuje; 

j jęcjmienia roarjymy piwo; be? chmielu Eroas bębjie, a j 
chmielem piroo royborne; jyto posilniejsje, nij jęcjmień, jacj* 
niemy je roarjyć, a nuj jrobi się co mąbrego?

— Próbuj, jeśli ci się taE poboba: słujyłeś mi wiernie, 
roięc nie pofaluję jboja, choćbyś go i jepsuł.

Wjiął się roięc bjabeł bo swego pomysłu: jrobił Fotły, 
jacjął jacierać, mierjyć, roajyć, prjewajać; sypał, bosypywał 
chmielu, jebnem słowem, brał się na rójne sposoby i naEo* 
nieć jrobił się jaPiś napiteE, cjysty jaE rooba, ale taE gorj* 
Earoy i palący, je i sam bjabeł jbumiał się swem poroobje* 
niem i najroał go wóbEą, natocjył bo flasjy, nalał EielisjcE, 
postawił na stole i jasiabł j gospobarjem.

tyariat pociągnął, jmarsjcjył się i rjecje:
— <Dj, coś gorjra i pali!
— To ntc,—mówi parobeE—piroo ma gorycjpę, i pieprj 

pali, trjeba spróbować, co balej bębjie; łyEnij EielisjeE jeben 

i brugi, lęFać się niema cjego: tosjaE to toj samo jboje, 
tylEo je płynne.

Wychylił fielisjef i smaFuje...
— ©orjFa, ale nicjego!
— JEyFnij jesjeje FielisjeF — rjecje bjabeł.
3 jesjeje jeben EielisjeE wychylili, a gospobar? rjecje:
— Ecie barbjo gorjFa, coś taE naEsjtalt...
JacieEaroił się bjabeł i sam wypił EielisjeE.
— 21 gbjicj tam gorjFa — jawołał bjabeł — nie jnasj; 

sic na smaEu... wcale nie gorjFa.
3 obaj jesjeje po FielisjEu łyFnęli.
— CałEiem nie gorjFa, jaE wibjisj mnie jyroego, taE nie 

gorjFa! — obejwal sic .
— KietylEo, je nie gorjFa, ale po jołąbEu rojchobji sif 

jaFieś bjiwne ciepło... — rjcEł bjabeł. — iUachnijmy jesjeje 
po jebnemu...

Kalali i wypili.
— praroba, prawba — jawolał <£h<xrłaE — i ja cjuję, 

jaE po jołąbEu ibjie i grjejc, aj miło!
— 21 mnie coś jaFby weselej się robi... Wypijemy jes?= 

cje po FielisjEu...
3 jesjeje jeben po brugim wychylili j Połci.
— 21 jaE wesoło! — rjecje Ch^^f — ?fcaje mi się, 

jem j bjiesięć lat obmlobniał, i Frew we mnie taE igra, je 
aj t»a!...

— 3 obmłobniałem, — rjeFl bjabeł — aro sercu
mojem taEa rabość, a ro ocjach moich jasno, je jąłbym
się na noroo na świat narobjił; ale cjeFaj, cjeFaj... 3aE
sic jbaje, gospobarju?

— IKnie się jbaje, je jesjeje po FielisjEu nie jasjEobji.
— IDobrje I 3c$?c?e FielisjEu!
— 3^jcje!
nalewając FielisjEi, poprjeleroali, spojrjeli na siebie, 

jaFby nie pojnając się narojajem, i wychylili roóbEę bo o»
statniej Eropli.

— CjeFaj, cjeFaj, gospobarju! (jy tobie nic się nie 
0 jbaje?

— innie się jbaje, je chata jacjyna się Fręcić... Stój, 
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córa? to więcej, równiej tacjał oznaczać brjewo barciami, 
jaEo stroją niepodzielną własność (ojnafi te były wycięte na 
forze). Juj w najdawniejszych cjasacl; zbiór owoców leśnych 
i pierwotne pszczelnictwo nalejało do mężczyzny. przecież 
wdrapywanie się na drjewa— to nie zajęcie dla Eobiety. Ka* 
wet nasze stare prawo bartnicje jędrnie nas poucza, je „je 
nabór p o t r z e b a g o sp o d ar z a, n i e g o s p o d y n i“. 
J w imię tego prawa po śmierci ojca w\b;ied}ic}ano córfi. 
Stopniowo, gdy lasy zaczęły znifać, a cjłowieE zarzucił wę* 
drówfi, barcie zaczęto umieszczać w pobliju zagrody, a dr?e= 
wa zasadzać w ogrodzie przy chacie, tz^tuief—nauczony bo* 
świadczeniem poprzednich poEolcń, starając się z«»ąts?YĆ 
Zbiór owoców, począł uprawiać ziemię pod drzewami, ujyj» 
niać ją, obcinać zbędne gałęzie i t. d. W ten sposób pow* 
stało sadownictwo juj w bard?o, bardzo odległych czasach. 
J podobnie, jaE tysiące lat temu, równiej i obecnie psjczel* 
nictwem i sadownictwem przeważnie zajmuje się mężczyzna.

25. D e d e r t o.

Sprawy polityczne.
Polska. We wtorek dnia 27 z. m. Pan Marszałek 

Piłsudski dokonał otwarcia Sejmu i Senatu. — Marszałkiem 
Sejmu wybrano większością głosów p. Ignacego Daszyń­
skiego (Polska Partja Socjalistyczna), Marszałkiem Senatu 
dr. Juljana Szymańskiego (Blok Współpracy z Rządem). Po 
dokonaiu wyborów Marszałków nastąpiło zaprzysiężenie po­
słów i senatorów.

— Wyniki ostatecznego obliczenia Głównej Komisji 
Wyborczej co do składu wybranych według list wyborczych 
posłów do Sejmu są następujące: Lista Nr. (Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem) 127 posłów. Lista Nr. 2 (Pol­
ska Partja Socjalistyczna) 65 posłów. Lista Nr. 3 (Wyzwo­
lenie) 40 posłów. Lista Nr. 7 (Narodowa Partja Robotnicza) 
11 posłów. Lista Nr. 8 (Ukraińskie Selansko-Robotniczo So­
cjalistyczne Objednania 3 posłów). Lista Nr. 10 (Stronnic- 

stój, trzymaj I Sfręci się jeszcze i runie, a gdjiej będziemy 
Zimować ?

— Kie chwytaj się, gospodarzu, ściany, nie chwytaj, 
chata nie runie, ale co wam jest?

— Kiebyż Eręci się, Eręci się!
— Kie Eręci się, gospodarzu, to się taE tylEo wam 

Zdaje, bo mnie się zdaje...
■— 21 cój tobie się ?daje ?
— Ufinie sie zóaje, je jestem we własnym domu w pie* 

Ele! je łyEam rodzinne powietrze, płomienie... i je w Elesj* 
cjach moich trzymam twoją dusję... cl; a, cha, cha!...

TaE to tharłaEowi i djabłu wydawało się to i owo, 
rójne widziadła snuły im się przed oczyma, rójne marzenia 
roiły się po ich głowach, az wreszcie usnęli.

Kiedy się obudzili, CharłaE głowy dźwignąć nie mógł, 
gdyj ciężyła mu, jaE famień.

— Kie to — odezwał się djabeł — wiesz co, gospoda* 
rju? Klin Elincm wypędjić trzeba, łyEnijmy po Eielisjfu ?

— przynieś.
IDjabeł przyniósł i nalał.
— Kie, nie mogę,—rzeEł tl;arlaf, marszcząc się i wstrą* 

sająo się cały — coś mnie taE wzdryga.
— Kie to, gospodarzu, wychylcie tylfo obraju!... Ja, 

niosąc, wypiłem i ?araz mi weselej.
Usłuchał Cl)arłat i wypił.
— ©, lżej, da) jeszcze EieliszeE!
łDjabeł nalał mu i ból głowy niby ustał.
— Wiesz co? iDobrą rjecz wymyśliłeś! Trzeba sprosić 

gości i dobr?e ich uraczyć; niech wiedzą, je Cljarłaf z imię* 
nia nie jest charłaEiem z mienia; co ja, to nie oni!...

JaE zaczął gości spraszać a częstować—wódEi zabraEło. 
Poszło zbóje na zapas i na zasiew przeznaczone. <Bby juj 
ani ziarenEa nie zostało w sąsieEu, Ć^arłaE sprzedał chatę 
i ziemię, Eupił zbója, zdobił wódEi i zapił się na śmierć.

TaE to djabeł co dał, to odebrał i jeszcze duszę w pa* 
żury swe schwycił. 21 od owej pory zaczęto pić wódEę, bja- 
belsEi wynalazeE, na zgubę ludzi, a uciechę pieEła wymyślony.

Kazimierz ©lińsEi. 

two Chłopskie) 26 posłów. Lista Nr. 13 (Jedność Robotni­
czo-Chłopska) 5 posłów. Lista Nr. 14 (Związek Chłopski)
3 posłów. Lista Nr. 17 (Zjednoczenie Narodowo-Żydowskie 
w Małopolsce) 6 posłów. Lista Nr. 18 (Blok Mniejszości 
Narodowych w Polsce) 55 posłów. Lista Nr. 19 (Jedność 
Selansko-Robotnicza) 3 posłów. Lista Nr. 20 (Lista Ruska) 
1 poseł. Lista Nr. 21 (Narodowo-Państwowy Blok Pracy)
4 posłów. Lista Nr. 22 (Wyborczyj Blok Ukraińskich So­
cjalistycznych Selanskich Robotniczych Partij) 9 posłów. 
9 posłów. Lista Nr. 24 (Lista Katolicko-Narodowa) 39 po­
słów. Lista Nr. 25 (Polski Blok Katolicki Polskiego Stron­
nictwa Ludowego „Piast" i Chrześcijańskiej Demokracji) 34 
posłów. Lista Nr. 30 (Katolicka Unja Ziem Zachodnich) 3 
posłów. Lista Nr. 36 — 1 poseł. Lista 37 (Samopomoc) 2 
posłów. Lista Nr. 38 (grupa Korfantego) 3 posłów. Lista 
Nr. 39 (grupa białoruska) 4 posłów. Razem wszystkich po­
słów 444.

— W piątek dnia 30 z. m. rozpoczęły się w Królewcu 
rokowania polsko-litewskie.

Niemcy. Prezydent Rzeszy, Hindenburg, wyraził swą 
zgodę na wyznaczony przez gabinet termin rozwiązania par­
lamentu w sobotę 31 z. m. i rozpisania nowych wyborów 
w dniu 20 maja r. b.

— Kanclerz Rzeszy, Marx, przyjęty był przez prezy­
denta Hindenburga, któremu składał sprawozdanie o obec­
nej sytuacji parlamentarnej. Bezpośrednio po tej audjencji 
rozpoczęły się obrady gabinetu. Gabinet zastanawiał się nad 
tern, kiedy powinien podać się do dymisji.

RZECZY CIEKAWE.
Na co się przydać może skóra ludzka? 

Skórę ludzką można garbować tak, jak inne skóry, a skóra 
białego człowieka przypomina, już po wygarbowaniu, skórę 
świńską, jest tylko nieco jaśniejsza i ma pewne, właściwe 
sobie plamy. Najczęściej używano skóry ludzkiej do opra­
wiania książek, bo się do tego bardzo nadawała. Niektóre bi- 
bljoteki posiadają tego rodzaju książki z dawnych czasów, 
które świetnie się przechowały. Pewna hrabina francuska 
nawet w testamencie zapisała swą skórę astronomowi fran­
cuskiemu, Flammarionowi, z wyraźnem poleceniem, aby ka­
zał w nią oprawić swe najpoważniejsze dzieło, co się też 
istotnie stało. W zbiorach muzealnych w Monachjum (sto­
licy Bawarji) oglądać można miecz, obciągnięty w ludzką 
skórę z przed kilkuset łaty, kiedy to był zwyczaj, że ten, 
który wyszedł zwycięsko z pojedyku, ze skóry swego po­
walonego przeciwnika kazał sobie sporządzić pochwę dla 
swego miecza. To samo muzeum posiada także bęben ze 
skóry ludzkiej, pochodzący podobno z wojen z Turkami. 
W dawnych czasach, a nawet jeszcze przed stu laty, wo­
jownicy nosili także spodnie ze skóry ludzkiej, bo istniał 
zabobon, że one chronią przed kulami. Podczas wielkiej 
rewolucji francuskiej w latach 1789—1795 był szewc, który 
wyrabiał buty ze skóry arystokratów, straconych na giloty­
nie, lub zastrzelonych, i cieszył się wielkiem powodzeniem, 
tern więcej, że rząd radykalny nawet pieniężnie poparł ten 
przemysł. Zresztą i dzisiaj wyrabia się ze skóry ludzkiej 
różne przedmioty, jak -naprzykład w Ameryce Północnej 
paski damskie, notesy, torebki, rękawiczki i t. p. Przed 15 
laty zmarł pewien amerykanin, który w testamencie swym 
rozporządził, aby skórę jego zużyto na wyrób portmone­
tek, kości na guziki, a kiszki na struny do skrzypiec. Wolę 
jego wykonano też sumiennie, choć wielkiego pożytku z te­
go pewnie nie było.

§ fraju i świata.
D}!iałbowo. publiczne posiebzenie Kaby ittiejsfiej ob« 

było się w śrobę bnia 21 ?• m. o (Jobpnie 8=ej wieczorem. 
—Kojpisano EonEurs na burmistrza m. £)}iałbowa.

— Wizytacja tu państwowem śeminarjum^Kauczy* 
cielsEicm. p. Kabca Piotrowicz z Torunia ruizytoruał tutejsze 
Seminarium KauczycielsEie tu bniacb 14—18 z- m.

— Kiesjczęślituy tuypabeF. We wtoreE bnia 20 
Z. m. oEoło tjobziny 5 po polubniu miejscowy gospobarj, p. 
$ranci$zeE petryEowsłi, na sEuteE spłoszenia się Eoni, ob» 
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niósł cięjfie obrajcnia cielesne na głowie i twarjy. (D ile 
wiabomo, gospobatj p. nabył płochliwego fonia na ostat* 
nim jarmatfu w Djialbowie.

Jłowo. Dnia 15 j. m. o gobjinie 10 wiecjorem hitnb« 
lat? świń, Stanisław KowalsEi, lat ofoło 35, jamiesjfały 
iv Ulławie prjy ulicy prjesfoE Rt, 6, powracając wojem 
jebnofoimym ? Cibjbarfa, gbjie jaEupił partię świń, miał 
bjiwną ptjygobę. Ra ptjejejbjie folejoroym w głowie na 
wó? Kowalsfiego najechał patowo?, wsfuteE cjego foń jo* 
stal jabity, ? woju pojostały tylfo sjcjątfi, natomiast bo* 
ppawby bjiwnym jbieglem ofolicjności wojnica i jccjo jywy 
towar w postaci 7 sjcuf świń jabnego sjwanEu nie obnie* 
śli. Jaf stwierbjił bt. BiałowiejsEi, KowalsEi był w stanie 
nietrjejwym. Jachobji. więc prjypusjc?enie, je wojnica jasnął, 
foń jaś stanął na ptjejejbjie, cjego pełniący slujbę folejat? 
nie jauwajywsjy, spuścił batjetę. Winę wiec ponosi prje* 
bewsjystfiem sam KowalsEi i po cjęści folejat?.

Oipołowy na p ols fi cm morju, W stycjniu t. b. 
?łowiono na polsficm wybtjeju motsficm 91 050 Eilogramów 
rójnc^o gatuiiEu -;vb o ogólnej wartości 205,000 jłotycł). po* 
łowy w tym miesiącu obbywaly się jebynie w ciągu 15 bni 
? powobu bitrj, ora? jatorów Ety ptjybtjejnej.

5 ? a f o r b o n u.
D ? i E i nap ab niemiecfi na polaEów. „Vossi* 

schc Seituncp1 bonosi ? Wrocławia, je bnia 20 ?. m. wiecjo* 
rem w cjasie jebrania towarjysEicgo, urjąbjonego prje? cjłon* 
fów „polsficgo Towacjystwa SjEolnego" na ptjebmieściu 
bytomsficm Kossbetg, filfubjicsicciu cjłonfów taf jwanej 
nieiniecfiei samoobrony wpablo na salę i cjynnie jaatafo* 
walo jebranycl;, jwtacając się głównie ptjeciwfo prejybjum. 
Napastnicy cięjEo pobili prjcwobnicjącego „polsfiego <To* 
warjystwa Sjtolnego", p. Ulichalfa, "jebnego je stubentów 
ErafowsEicb, ftóry ptjybył na to jebtanic, i jebnego robot* 
nifa, ?abając im cięjfie rany w głowę, taf, i? musiano ich 
obwieić bo sjpitala. 3<talatmowana policja nie mogła obca* 
?u opanować sytuacji i bopicro po wejwaniu posilEów ubało 
się przywrócić porjąbef. 2lcesjtowano 24 ucjestnifów napa* 
bu. Wsjyscy są, jaf stwierbjiły wlabie policyjne, cjłonfami 
taf jwanej bjifiej fompanji samoobrony w Bytomiu, a po* 
?atem wiefsjość ? nici; nale?y bo górnośłąsfiego jwiąjfu nic* 
miccfiej samoobrony, policja bytomsfa wbrojyła niejwłocjnie 
ślebjtwo, aby w popojumicniu ? polsEim Eonsulatem jenerał* 
nym w Bytomiu jlifwibować jajście. „Vossisc^c Jeitung", 
omawiając ten wypabef, jajnacja, je jcjcli prawicowe ele* 
menty rabyfalnc na obsjatje nicmiecfic<Jo (Bornego Sląsfa 

. sąbją, i? tego robjaju postępowanie ma być właściwą poli* 
tyłą wobec lubności polsficj, to się mylą, gbyj wypabfi ta* 
fie mogą być tylfo wobą na młyn sjowinistów polsficl; po 
btugicj stronic granicy, ftórjy, forjystając ? tafich wypab* 
fów, bebę tcmbatbjiej występowali ptjeciwfo mnicjsjości nie* 
mieefiej na (Bornym Sląsfu.

5 c świata.
W p a ń s t w i c c ? e t w o n c g o B c l ? e b u b a. Ra tle 

masowego pijaństwa w Rosji Sowiecfiej, sjerjy się tam w 
jastrasjający sposób bemotalijacja i jbjicjenic. Swiabcjy o 
tern w sposób równie bobitny, jaf smutny wjrost taf ?wa* 
nego „chuligaństwa", ftóre polega na gwałceniu fobiet, pob* 
pałaniu i innych eEscesach. Sjcjególnic uwybatniło ‘ięto na 
Itfrainie, gbiic w rofu 1926 jaitotowano w miastach 9,009 
wypabfów chuligaństwa, a na wsiach prjesjło 17,000. W 
rofu jaś 1927 ilość wypabfów chuligaństwa po wsiach o* 
siągnęła teforbową cyfrę 45,000. Włabja sowiccEa jest be?* 
silna wobec jarysowującej się taf gtojnie begrabacji motał* 
nej, ftóra ogarnęła „usjcjęśliwianą" prje? ustrój fomunistyc?* 
ny lubność rosyjsfą.

ponAii? gospodarki.
5 a p o b i c g a n i c c h o r o b o m t r ? o b y i ptjy* 

gotowanie jej bo t u c ? u.
W Riemcjech, w prowincji Branbcnbursficj, miejscowo* 

ści Kulsbotf, ?ało?oną ?ostąla stacja boświabc?alna bla l;ws 
bowli i iywienia trjoby. Jjofonane tam boświabc'?enia wyfa* 

,,?ały, ?e ro?pows?echnioi.ią wśrób trjoby jaraja spowobowana
fjcśt hicwłaściwym trjoby wychowaniem, a więc trjymaniem 

’ KebaEcja w Warsjawie: »oja 1 m. 10 tel 408*24. Konto cjefowc p. K. ©. Rr. 4852
Kebaftor obpowiebjialny: »£milj« Sufertowa. Wybawca: Jrjcsjenie ^wangelifów polafów. wspólwyb.: iTow. pp?yjaciól Ulaju

Drufarnia ..Współcjesna'1 Warsjawa, Sjpitalna 10.

w chłobnycl; i niemającycl; bopływu świejego powietrja chlc* 
wach, prjcbcwsjystfiem btafiem ruchu. Wspomniana sta* 
cja boświabcjalna, pr?ys?ebłs?y bo prjefonania, je taf, jaf 
frowa, taE i Świnia potrjebujc ?ielonego pastwista, jaEitpila 
130 mórg łąf bobtje nawabnianycl; i pob?ieliws?y je na ob* 
powicbnic bjiałfi, utrjymuje na nich w prjeciągu ofoło c?te* 
rech miesięcy letnich 500—600 świń. Kcjultaty bobatnie te* 
go pastwisfa ofajaly się bwojafie, a więc prjebcwsjystEicm 
pobnosi ono i siłę jywotną ?wier?ąt, powobując jebnocjeśnie 
obpotność ?wier?ąt ptjcciw chorobom, a to bjięfi wpływom 
ruchu, powietrja i światła, sfutfiem cjego wjmaga się prjy 
lepsjem trawieniu apetyt, a jebnocjeśnie i sjybsjy ppjyrost 
na wabje. S^tem pastwisfo jielone jest bosfonałym prjygo* 
towanicm trjoby bo tucju, gbyj na sfutet jjabania jnacjncj 
ilości ?ielonc| pasjy i p.uóięEsjania prjej to jołąbfa, a tafie 
i prjcwobów bo trawienia, baje mojność świniom w naste* 
pującym póinicj ofresie tucju jjabania masy fartofli. War* 
chEafi, po błujsjem jywieniu się na pastwisftt, jjabały i tra* 
wiły ptjy tucju 12—15 filo parowych fartofli bjiennie, prjy 
bobatfu 1—2 filo pasjy treściwej. Watcl;lafi, jbjęte ? pas* 
twisEa, mające wagi 75 filo i bopusjejone bo tucju prjy roj* 
pocjynaniu fopania fartofli, po upływie bwócl; miesięcy bo* 
stawały wagi po 50 filo. Rajbarbjiej objnacjyła się tam wy* 
rosła maciora, ftóra, po pastwisfu, ptjy tucjeniu jjabała 
bjiennie po 29 filo fartofli, pobnosjąc się jebnocjeśnie na 
wabje bo półtora filo bjiennie. Tamje babano równiej, jaf 
bujo trawy jujyją świnie bjiennie i stwicrbjono, je na bo* 
brjc nawabnianych łąfach starsje sjtufi jjabały jielonej pa* 
sjy 16 filo, a warchlafi 8 filo. Ra jaf bługo jebnaE wy* 
starcjy bla świń bobrc pastwisfo, tego tamtejsja stacja bo* 
świabcjalna boflabnic nic ojnacja, ale wylicja, je h^Etar, 
cjyli bwie morgi bobrego pastwisfa wyjywi bo 30 cjetwca 
1500 filo jywej wagi. 49b 1 lipca bo 30 .sierpnia — 1200 
filo, a jatem bo fońca pastwisfa 900 filo jywej wrgi, cjyli 
rajem 9 wyrosłych świń. (£>ofońcjenie nastąpi).

(Db 2?edafcji.
W obpowiebji na listy nasjycl; ijytelnifów fomunifu* 

jemy fsiąjfi: 1) III a jur jy w Prusach Wschobnich 
‘B. śufertowej, str. 200,. cena 4 jł. 50 gr. 2) Rtajurjy 
i IParmja 21. Sowy, cena 1 jł. Rabywać mojna te fsiąjfi 
w sfłabjie „Domu Ksiąjfi polsficj“ w Watsjawie, plac 3 
Ktjyjy 8.—Riewiclfa ilość Kalenbatjy bla Hlajurów 
i K a i c n b a r ? b l a w a n g e l i E ó w nabyć mójna ?a pół c eny.

IDćsoly fqdP. 
W s j E o l e.

Pobcjas lefcji nauf ptjyrobnicjych, naucjyciel japytuje 
synfa rjejnifa, jafic są jwierjcta bomowe?

— Koń, frowa, osioł, owca, baran i fot — obpowia* 
ba chłopiec.

— 21 jes.jcjc ?
Chłopiec miłejy, a naucjyciel mówi:
— Ric powicbjiałeś jesjeje o jebnem ? najglówniejsjych 

jwierjąt. 5 c?ego twój ojciec robi fiełbasy ?
—• >E, tego to ja nic mogę powiebjieć, bo gbyby sic mój 

ojciec bowiebjial, to sprawiłby mi strasjne lanie.

(SUłda.
K y n c f p i c n i ę j n y, Ra giełbjic watsjawsEiefpłacono 

w bniu 29 marca ja boi ar 8,86 <ł.
K y n c f ? b o j o w y. Ra gicłbach jbojowych w Wap* 

sjawie płacono w bniu 29 marca ja 100 filo: psjenica fon* 
gresowa 58,00—60,00, jyto fongtesowe 45,50—47,00, owies 
„petfus" 57,50, owies „Ćigowo" 57,50, fuchy lniane 52,00— 
53,00, mąfa psjenna 89,00—92,00, mąfa jytnia pytlowa 65*pro* 
centowa 65,00—68,00, jęcjmicń browarny 46,00 — 47,00, jęcj* 
mień przemiałowy 43,00—44,00 jł.
„(6 a ? e t a Ul a j u r s f a" i „R o w i n y“ pisma, poświyco* 
ric sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co niebjiclę. pre* 
numerata fosjtujc miesięcjnie 60 grosjy, ?a prjesłanic bo bo* 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 jłote.


